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ii > Cesarska Wysokość Cesarzewioz i 
W ielki Xiążę Jegomość, Konstanty Pawłowicz, 
dnia 2 ) t. m . , o godzinie pterwazey z półno
cy , przybył do Strelny.

n i a m c Y
łT  cbccney ważney epoce, »  k tirey  zebrać 

się m ają parlam ent angielski i izby francuz-  
kie ,—  i w której uwagę powszechną szczególniej 
zwracać będą dalsze w Wiedniu obrady wzglę
dem interessów niemieckich, tak mocno połączo
nych z interessami innych krajów E u ro p y , są
dzim y, i i  miłą światłemu czytelnikowi uczyni
m y przysługę, kładąc tu z Dostrzegał za au^try- 
aobego, następujące uwagi, klóre jako urzędo
we uważać można.

O  k r y t y c e  f r a n o u i k i e y  u c h w a ł  
s e y m u z w i ą z k u  n i e  m r e c k i e g o #

Pisarze tak nazwanego liberalnego stronnic
twa we Francyi, bardzo lichą zajęli się k ry ty 
ką uchw sł seymu związkowego z dnia 2o wrze
śnia. W ystaw ić  te uchwały w prawdziwym 
stanie , dać o nich zdanie, i wskazać to, coby 
w nich było naganapgo, do t  go potrzeba mieć 
pewny stcpień znajomości r z e c z y , jakiego u 
tvch p:sarzy szukać nie można; potrzeba oraz 
pewnego stopnia przezorności; d > jakiego z o- 
granic/.onego i niepewnego swego stanowiska 
wznieść się nie mogli. Chwycili się wygod- 
meyszey drogi. Zamiast rzeczywistych wy- 
; dków tey  pamiątney sessyi, wystawili olbrzy
mie widmo pr?.ez siebie samych wynalezione, 
przeciw któremu jadem napuszczone strzały, 
rozpalone kule i palne race na wyścigi prawie 
puszczali. Łudzenie było zuchwale, lecz zna
czną część ich czytelników ogarręło. Któż 
się bardzo troszczy o długie pisma urzędowe, 
kiedy sądzi, iż ducha i treść ich w dwóch lub 
trzech  złośliwych paragrafach poznać może? 
żadney wagi nie przywiązywalibyśmy do całe
go tego ułudzenia, gdybyśmy nie wiedzieli, iż 
wiele ludzi więcey zawierza słowom jakiego pi
sma peryodycznego, niż przekonaniu się wła*1 
soerni swojemi oczyma i wszy stkim potwierdza
jącym dowodom.

Gdyby to, co bezwstydni potwarcy za praw
dziwy stan rzeczy wystawiają? było istotnem,

w tym razie położenie Niemiec z powodu n- 
chwał z dnia 20 września byłoby prawie •- 
stępujące:

R ządy niemieckie, powodowane ślepą semo- 
władnością, pogardzając wszystkierrii istnicjące- 
m i ustawami, kształtam i i prawami, połączy
ły  razem to wszystko, co kiedy despotyzm da
wnych i poźnieyszych czasów rnógł nuyobmier- 
Żliwszego wymyśleć , w zam iarze pozbawienia 
narodów niemieckich ostatnich ich nadziei, przy-  
wiedzenia ich do najhaniebniej’szey niewoli, i 
wyłączenia ich zpod praw ludzkości (l»s raettro 
hors de 1’humanite). Dwa mocarstwa, które 
żadnych prawideł i  granic znać nie chcą, i wido
czną władzę dyktatorską sprawują,narzucają ten- 
oburzający systemat na inne rządy niemieckie. 
Główną rolę gra Austrya, dla ocalenia mocno 
zagrożonej■ swojej władzy nad Niemcami. P y - ' 
tają się ze strachem , czyli Niemcy nie doznają  
losu Polski? Uchwały frunkfortskie. p ’ Ztz zdra
dne tłumaczenie aktu zw iąiku , niszcząc n a j
świętsze obietnice, odebrały wszelką nadzieję 
nadania konstytucji narodom, przez wolne na 
danie rozciągłości praworrmeyrnouym, zachw ia
ły  udzielność monarchów niemieckich, i utwo
rzyły  zbroyne trybunały oraz nułicye exekucyy-  
ne, przenoszące się z jednego miejsca na drugie 
(des cclonnes mobiles): przez zniesienie wszel
k ie j  wolności druku zgasiły  ostatnią iskierkę  
oświaty w Niem czech, przysposobiły upadek u- 
niwersytitów  niemieckich; przez prawdziwy n a - 
koniec sąd inkw izycji zatam owały prawny tuk 
wymierzania sprawiedliwości we wszystkich kra 
jach niem ieckich, oddały obywateli pod władzę 
żadnego prawa nie znającą; słowem, odnowiły 
w Niemczech najpam iętnieysze zbrodnie tyranii, 
proskrypeye Sylli, okropności Tyberyusza, sy
stemat postrachu z roku 1793 i  t: d Twórcy 
tych uchwał dali słusznie zagranicznym  nawet 
krajom powód do sk a rg i; uważano je  za n ie
przyjacielski manifest przeciwko wszystkim re
prezentacyjnym  konstytucjom; i za  wzór do po
dobnych przedsięwzięć w niejednym europejskim  
kraju.

tak  okropnym obrazem (*) w ręku zwró-
.------------------------------y--------

(#) Cały ten obraz jest w yjęty  co do słowa 
z  M inerw y, oraz dzienników Paryzkich: 
Konsjytucyonista, Niepodległy i Sława. 
Przytaczać w yjątki każdego z n ic h , by
łoby, zbyteczną pracą.



ćm y uw agę na t o ,  jak się rzece m a isto
tn ie .

U chw ały  fraukfortskie  wniesione do w szy
stkich rządów  niemieckich, i w przyzw oitym  
ksŁtfticie podane seymowi, zostały jednomyślnie 
przyjęte- Nie m ożna zaprzeczyć związkowi 
niemieckiemu prawa, aby w wspólnych swoich 
in teressach, wspólne dla siebie stanowi? us taw y , 
i  zbyteczną byłoby rzeczą odwoływać się w  o- 
becnym  razie do niego, gdyby nierozsądni de
magogowie nie ośmielili się w ystaw iać zgrom a
dzenia reprezentu jącego związek za p o ką tn y  
kongres na zadanie śmie' telnego ciosu wolności 
iconciliabule hberticidt),iw oh  wał z dnia 20 w rz e 
śnia z* tw ory c z y s te j  samowładności i bezprawne
go  uciem iężenia , Nikt, zdrow y rozum posiada
jąc, nie m ose w ątpić o ważności ty ch  uchw ał. 
B ezstronny badacz może tylko roz trząsać  ich 
p rzyzw oitość  i mądrość. Potok czernideł, k tó 
r y  rew olucyyne  s tronn ic tw o  w e F ran o y i  i 
innych  k ra jach  n a m e  wypuściło, tego aayw ię- 
cey  dow odz i,  iż źród ło  złego znaleziono , to  
j e s t , p ierw szą b o ja ź ń ; która stronn ic tw o  to  
ogarnęła, skoro spostrzeg ło , iź Niemcy, k tó ro  
o d d iw n a  kładło w liczbie zdobytych swoich 
p row incyy, mają jeszcze dosyć siły do u t rzy m a
nia daw ney narodowości i udzielności, i źe je
szcze raz ze wssystkieiui swojemi apostołami re -  
w olucyynem i i korrespondentam i f ran k fo r t -  
sk im ido  odw rotu  przymuszonetn zostanie.

Rsucają  po tw arze rów nie  n a  oba główne 
m ocars tw a niemieckie jak na sevm zw iązkow y. 
N iądy  nie mogli obrać m eprzyzw oitszey  chw i
li  do okazania czułey troskliwości swojey 
o niepodległość X iążą t  n ieh iie tk  c h ,  obrad 
w  K a rlsb a d z ie , gdzie nienawistne dla n ieb  »- 
chw ały  przysposobiono, nie pochodzą * żadne
go p r z e m o ż n e g o  wpływ u lub podstępu; odbyły 
się w z u p e łn ey  wolność., bez put,k tów  przed- 
u g o d n y ch , bez umówionego kszta łtu  i bez uło
żonego poprzedm ezo planu. W ysłan i  tam  mi
n is trow ie  , cd początku aż do końca obrad 
swoich., okaz di przykład  zgodności zasad, je
dności widoków, i zupełney wzajenm ey ufności 
dw orów  swoicląco się rzadko-w czynnościach po
l i tycznych  zdarza , a ca niedawno jeszcze za 
rzecz  n iepodobną w N iem cz ech  z powodu ro z 
maitości in te ressów  szczególnych rządów , p o 
czytyw ano. T a k  niespodziewany, tak  pam ię
tn y  w ypadek  objaśnić się może jedynie przez 
m ocne  uczucie w spó lne j  po trzeby, 1 dokładne 
poznanie  p raw dy , nie zaś przez przew agę pe- 
w nyćh  m ocarstw , nam ow y dyplom atyczne lub 
ta jem ne układy. X iążęta  niem ieccy znają b ar
dzo dobrze, jakitn sposobem kraje upadają, i ja
kie zasady by t  ich u trzym ać  po tra l ią  ; dla 
p rzekonan ia  siebie w  toy mierze nie potrzebo
wali d y k ta tu ry  żadnego przemożnieyszego mo
ca rs tw a .  W  szczególności, 1 co się tycze  A u -  
s l r y i , każdy, k tokolw iek  nieco zna sumienne 
jey postępowanie we w szystkich dotychczaso
w y ch  czynnościach seym owych związku nie. 
mieckiego, spraw iedliw ie zdumi się nad śmie
sznością o skarżen ia ,  iż znow u chciałaby um o
cnić chwiejącą się przew agęsw oję w Niemczech. 
Nie dziw wszelako, iż ta cy  politycy, jakimi są 
w y d aw cy  M in er wy, K onstytucyónisty  i inni im 
podobni , używ ają tak  rozpaczających ośw iad
czeń, Ichmoście ci, podług własnego ich szcze

rego w yznania, nie mogą po jąć ,  jak A ustrya ,  
k tó ra  naukami ich  i kabałami ich  przyjaciół 
daleko mpiev niż inne kraje niemieckie była 
zagrożoną, mogła głos swóy podnieść w tey  o- 
koliczności. L ibera lne  ich mózgi uw ażały  za 
m edociecaoną zagadkę to, aby j*ki M onarcha 
powodował się innemi jakieuu pobudkami, nie 
zaś widooznem swojem n iebezpieczeństw em  lub 
bezpośrednim  zyskiem.

Po ty ch  poprzedniczych uwagach p rz y s tą 
p im y do krótkiego ror.bioru sam ych uchwał, 
leoz tylko pod względem pot warczy ch o sk a r 
żeń, k tó ry ch  pomijać honor kra jów  niemieckich 
nie dozwala.

Pomiędzy przyjem nem i i słusznemi nadzie
jami , k tó re  upadek  władzy N apoleona  w N iem 
czech  o ż y w i ł ,  była* i ta , że po zniesieniu da
w ney rzeszy  i licznych zmianach te r r y to ry a l -  
nych , dawnieysze konsty tucye stanów , zasto
sowane do potrzeby  czasu, zostaną p rz y w ró 
cone na  zwaliskach ligi reńskiey, i źe tam, gdzie- 
hy okoliczności tego  nie pozwalały, nowe kon
s ty tu cy e  w duchu daw nieyszych zaprow adzo
ne będą. D o tego zm ierzały  w ia ta c h  i 8 i 5  i 
i 8 i 4  życzenia i nadzieje wszystkich św iatłych  
i dobrze myślących mieszkańców niemieckich: 
W  tem  tylko znaczeniu, a nie w żadnem innem, 
b rać  m ożna ow e obietnice, z k tó ry ch  poź- 
n iey  nayopacznieysze i noyniedorzeoznieysze 
wnioski czyn iono , i im te r y ą  do tysiącznych 
oskarżeń  p rzec iw ko  nayzacn iey łzym  X  ążę- 
tom  niemieckim czerpano. Zostaw m y jir/.y- 
szłym badaczom historyi wykazanie * Wia- 
rogedaych  d o w o d ó w , k to  właściwie, gdzie, 
kiedy, jakiemi słowy, W jakiey myśli, te  ty lo 
kro tn ie  przypom inane dał obietnice. T o  pew 
na, iż pierwsze w yraźne ,  należną według p ra 
wa narodów sankcyą o p a trz o n e ,  a zatem praw 
dziwie obowiązujące oświadczenie wzglądem 
konsty tucyynych  s tosunków  krajów niemieckich, 
było to, k tó re  i 3 t y  a r ty k u ł  aktu  zw iązkowe
go oheymuje.

Polecone seymowi objaśnienie rzeczonego 
ar tykułu , nie inny cel mieć mogło, jak uwolnie
nie prawdziwego jego ducha od m ylnych tłu -  

. m aczeń ,  nadanie  w yobrażenia  o kdnsty tucv i  
stanów ey nie podług dowolney jakiey teory i,  
leoz stosownie do te g o ,  jak oddawna w d ie- 
jach , w praw ie politycznem i w m owie n a ro 
dó w  niemieckich istniało, a  w tak  w a in e y  oko
liczności zapobieżenie nadal przynaymniey. błę
dom i n ieuleczenemu nieładowi. Czynność t a  
same ty lko dobroczynne skutki zdziałać mogła, 
nie w praw iając ani na chw ilę w  niespókoyność 
żadnego przyjaciela p raw ey  wolności i przy* 
zw o tey  rep rezen tacy i .

Cóż za wspólnictwo m a te n  ni naganny 
k rok  z n iedotrzym anem i obietnicami , zaw ie- 
daionemi n ad z ie jam i, zamysłami uciemiężenia 
i w szystkiem i zbrodniczemi oskarżeniami, k tó -  
rem i n iewiadom ych ludzi o b u rz y ć ,  a słabych 
za trw ożyć  usiłują? Nie znaydujemy w całym  
wniosku prezydyalnym  ani jednego słowa, k tó -  
re b y  naym nieyszy  pozór do tego dawało. J e s t -  
źe to w yrugow aniem  konstysucyy  s tanow ych 
z Niemiec , k iedy się w y n u rza  ży c zen ie ,  sby 
w e w szystk ich  krajach z w ią zk o w y c h , gdsie 
ich  jesz tze  nie m asz , ,  bez dalszego ociągania



ali  a nawet z podwojoną czynnością  zaprow a
dzone zos ta ły?  Jestże to mieć ch y tre  za
m iary  i wyciągać n iepodobieństw a, kiedy się 
w yraźnie uznaje, iz i 3 t v  ar tykuł me we w szyst
k ich  krajach zw iązkowych w jednahowey rozcią
głości i  jednakow ym  kształcie  może bydź przy
wiedziony do skutku? Nie bynaymniey! Nie w y 
m ęczono w tey  'mierze żadnego śc ie śn ien ia , 
prócz tego, iż konstytucye m e pow inny by di. 
przeciw ne zasadzie m onarchiczney i  u trzym an iu  
jedności zw iązkow cy. T e n  ty lxo, kt by chciał 
o b ah n ia  tro n ó w  lub rz ąd u  w  Niemczech, mo
że takow e ścieśnienie potępiać.

W y rzec zo n e  w drugiey części prezydyal- 
nego wniosku zasady o mocy obowiązującey 
uchw ał sey m o w y ch ,  w ypływ ają  prosto i ko
niecznie z n a tu ry  związku krajów , i tak  da
lece nie tam ują  udzielnośoi s^t aególnych człon
ków  związkowych, iż nie potrzeba bardzo na
tężać  umysłu dla ich usprawiedliwienia. Nie 
jest tu  misy see zupełnie prostować zachodzą
ce jeszcze w tey  m ierze  nieporozumienia. Nie 
lękamy s>ą oraz, aby jaki niemiecki rząd  myl
nie uważał bezpieczne swoje i wspani.de uczest
n ic tw o  do związku niemieckiego, i słuchał nik
czem nych podazepów ty c h ,  k tó rzy  im  w y s ta 
w ia ją ,  iż powaga zw iązkow a zagraża miey- 
scow ey udzielności. Dla zupełnego w tey  mie
rze  zaspokojenia, p rzypom nim y ty lk o ,  zkąd 
n ay p ie rw ey  wyszły  narzekania na m niem aną 
niezgodność nadaney seymowi związkowemu 
w ładzy z szczególnemi k o n s tv tu c j jami krajów, 
jakiemi zasadami skargi te  poprzeć usiłowano, 
i  jak mało ci, k tó rzy  je w nosil i ,  powodowani 
byli chęc ią  walczenia za w i d z ę  nii,n.irchiczną. 
Z yczyćby  sobie wypadało, aby publiczność 
niemiecka uznała powszechnie be z n  dnosć 
ty ch  tw ie rd z e ń ,  z k tó rych  niewiadomi rz e  • 
czy  .lub  nieprzychylni cudzoziemcy b iorą  po
w ód do w ystaw ien ia  ozarnemi koloram i w e
w nętrznego stanu N iem iec ,  i aby u nas przy
n a j m n i e j  , stosunek między ogólnym związ
kiem  a pojedyóczemi jego k ra jam i,  w p ra w 
d z ie  em świetle uważano.

Jeżeli seyrn zw ią zk o w y ,  jako rep rez en tu 
jący  wspólnie połączone m ocarstwa niemieckie, 
m a  prawo wydaw ać powszechnie ważne uchw a
ły, nie może mu te i  zbywać na sposobach przy- 
w iedzenia ich do skutku. Nigdzie przeciwko 
tem u  nie p /w s ta w a n o , lecz owszem częsło u- 
skarżano się na brak ty c h  sposobów, jako r z e 
czy istotnie po trz  bney. Postanow ione dziś 
tym czasow e w te y  m erze ś r o d k i , nie mogą 
bydź złem; tern b a r d z i e j ,  iż się stosują jedy
n ie do u c h w a ł , k tó ry ch  celem jest u t rzy m a
nie w ew nętrzney  spokoyności i bezpieczeństw a 
w N i e m c z e c h .  Nie w idząc nigdzie śladu zbroy- 
nych  try b u n a łó w ,  ruchom ych  milioyy exeku- 
cyynych  , i wszystkich podobnych straszliw ych 
w idm ów  , w ylęg łych  w zapalouym mózgu de
magogów francuzkich  , niepłonną cieszym y się 
ngdz ie ją ,  k tó rą  jedność X tążą t  i przew aga do
b rze  m yślących  dosta tecznie  usprawiedliwia, 
>ż seym  zw iązkowy me tak  ła tw o  będzie w po
trzeb ie  użycia nadaney  m u nadzw yczayney  
w ładzy.

Co się tycze  środków  ’przeciw  nadużyciu  
wolności d r u k u , m ożna było p rzew id z ieć ,  iż 
zn a jd u ją  wielu p rzeciw ników  i w Niemczech 
i w innych  krajaeli. YYę Francyi,  gdzie po

wieloletnich sporach, zostawiono nakonieo b a r 
d z ie j  iprzei zmordowanie jak z przekonania, 
au to rów  samym sobie , część ta  uchw ał sey- 
m u nie mogła o trzym ać z żadney s ‘rony  wiel
kich pochwał. Nietylko m ów cy s tronn ic tw a, 
k tórzy, to  wszystko co do jego celów me jest 
p rz r jd a tn em , okrzykują jako barbarzyństw o i 
m e n d ę  ale i dzienniki w lops;yrn duchu pi
sane , k ió re  o uchw ałach zw iązku z szacu n 
kiem i roztropnością p rz e m ó w iły ,  okazują t u  
swoje nreukonteatowam e. Nie bierzemy im 
za złe, £« w obecnem  swćm położeniu, b ronią 
gorąco wolności (o k tórey  w innych okolicz
ni.ściach możeby inaczey sądzili), ani też  chce
my ro ł t r z ą s . ić , ezyii w czasach jak te raźm ey- 
s z e , rząd  po rtądny  o s t ić  się może długo w jakim 
bądź kraju Europy , obok m eogram czoney wol
ności druku. Jestto  pytanie, k tó r e ,  m ech  co 
chcą m ó w ią , nie jest jeszcze roztrzygnione, 
chociaż s ę codziennie do roz trzygm enia  z b l i 
ża. Zostaniem y więc w pew nych  granicaoh. 
Przedmiot będą- y  e ł k i e m  natu ry  p ra k ty c z n e j ;  
i gdzie wszystko zależy od stosunków czasu i  
m iey sca , nie da się oznaczyć podług po
w szechnych prawideł. Nie szło tu  o to, czyli 
nieograniczona wolność druku , nie jest szko
dliwa w ty m  łub w ow ym  kraju, w ty ch  lub 
W ow ych okolicznościach ■, ale rządy n iem ie
ckie miały w yrzec, czyli w  N iem czech  dzisiey- 
s z y ć h , ma bydź dozwolona.

W szy scy  ludzie rozum ni i uczciwi, jakkol
wiek w  zdaniach politycznych różniący się, 
zgadzali s i ę , iz w  ostatn ich  la tach  naduży to  
w Niemczech druku w n ay w jż szy m  sposobie. 
Zkpobiedz złemu przez p raw a  karzące było  
niepodobieństwem. Bo lubo system a opiera ją
ce się na p raw ach  k a r n y c h ,  może bydź w in 
nych krajach w y k o n a n e , to  jednak bezstronny 
r z u t  oka na  obe#ne Niemiec stosunki naucza, 
iż do nas przystosow ane bydź nie może, i i o  
W związku przeszło 3otu  w iększych  i m niey- 
szych p ństw , spokoynośó i porządek p. dLa
kierni warunkam i u trzym ać się nie mogą. P ró cz  
tego , cenzura w kilku ty lko krajach z w ią z 
kow ych  była zniesiona •, n ierów nie większa ich 
część t rw a ła  w m ocnem  postanowieniu u t rz y 
mania jey. U chw ała  przeto seym ow a nadała  
jedynie te y  zasadzie powszechność, bez k tó re y  
konieczne jednakowe postępowanie , nie by ło
by m gdy miało mieysca. Z  względu naw et n a  
praw dziw ą korzyść klassy piszących , uchw ała  
ta  jest sprawiedliwszą, łagodn ie jszą  i barriziey 
zasp? kajają', ą, jak p raw odaw stw o  karne k ra jów  
sąsiedzkich i jak zaprow adzenie onyyźe, dla u -  
t rzy m am a w Niem czech porządku.

He środki przeciw  adrożnościom  wolności 
druku działać będą na wolności ducha , to  za 
leży od ich użyc ia ,  a k tokolw iek uw ażał do
tychczasow e postępowanie w tey  mierze w szy s t
kich rządów  n iem ieck ich , ten  żadney  z t e y  
s trony  nie może mieć obaw y. O zniszczeniu 
wolności druku nie było nigdy mowy. Z  po
gróżki allarmistów  francuzkich , ie  te ra z  w N ie m 
czech światło w ygaśnie aż do osta tn iey iskier
k i  , lepiey rzeczy  świadomi śmiać się mogą.; 
W  zmaganie się lub zm niej szanie światła,w św ię
cie um ysłow ym  i m oralnym  , połączone je s t  
z p ra w a m i , niem ającem i m c wspólnego za  
środkami p o licy y n em i, jak ich  w ym aga porzą
dek publiczny. N a  d rodze  te y  inne p rzyśw ieć



e a ją  gwiazdy .  Nie  ma p r z y k ł a d a , żeby  prze-  sp ro s t o w a n ia  n iez l iczonych  b łę d ó w .  Jeże l i  więc  
p i  y c e n z u r y , lub c e n z o r o w i e , w s t r z y m y w a l i  p r z e z  os ta tn ie  u c h w a ł y  zapo bie źy  się o w y m  
pis  n a  is to tn ie  dla k r3 ;ó w  jak i ch  po ży te czn e ,  zbr o d n ic z y m  obelgom m io ta ny m  p r z e c i w  religii  
lud k i ś ć  obc hodzące ,  i  mające  w  sobie s ta no -  i s ługom jey, j akich się d o p u s z c z a ła ' z a i s te  nie  
■wczą i t r w a ł ą  wa r to ść .  D o b r z y  p isa rze  nie z h o n o r e m  dla Niemie c ,  t a k  wie l ka  część  pism 
z a m i l k n ą ;  m-ern i  i źli n igdy  dosyć  w cz eśn ie ;  na szyc h  p e r y o d y c z n y c h ; o w y m  codziennie  p o -  
umie ję tnośę i  p o s tę p o w a ć  b ę d ą  b e z  pr zeszkody ,  w t a r z a u y m  s z y d e r s t w o m  z w sze lk .e y  w ła d z y  
N ie  będz ie  t e ż  n igdzie z a m k n i ę t y  w s t ę p  do spo- p u b i i c z n e y , i o w e m u  n i e z m o r d o w a n e m u  dąze -  
k o y r .e g i  i g r u n t o w n e g o  r o z b io ru  i n t e r e s s ó w  pu-  m u  w  p rz y p is y w a n iu  w sz e lk ic h  klęsk i n ę d z y  
L i c z n y c h ,  do p r z y s t o y n e y  n a g a n y  b łę d ó w  i c z a s u ,  n .e sd a tn ośc i  lub z le y  wol i  r z ą d ó w ,  a 
ż y c z l i w y c h  r a d  w zg lę d em  p o p r a w y .  W s z a t z e  p r z y t e m  baw ie ni u  przez  to  t y c h  ty lko ,  który m 
od  łu t  ki lku t a k  j e s t e ś m y  z a rz uc en i  myś lami  o się do b rze  p o w o d z i ,  a  roz ją t r zan iu  i pogr ąż a -  
po l i t yce  i r z ą d a c h ,  j ako t e ż  m a r z e n i a m i ,  t a k  niu w r o z p a c z y  i s to t n ie  c ie rp i ących ;  jeżeli  t y m  
n ie m i  p r z e s y c e n i ,  że k a ż d y  c z ło w ie k  r o s t r o -  i ty m  p o d o b n y m  b e z p r a w i o m  i a k r e s  się po ło-  
pny,- p o w i m e n b y  s z c z e rze  p o w in s z o w a ć  sobie,  ż y , n a t e n c z . s  ogran iczen ie  d r u k u  s tan ie  się 
p r z y ja c io ło m  sw oim ,  a mia nowi c ie  rz ą d z c o m  n ieo ceni cn em d o b r o d z i e j s t w e m  , p r zy  k t ó r e m  
p a ń s t w ,  k t ó r y c h  p ow oł an ie  dziś p e w n o  nie jest . m e  b ę d ą  wca le  godne  u w ag i  s zem rania  n iek tó-  
ł a t w e , jeśli się u da  znaleść  w p o ś r ó d  tego  dzi- r ych ,  p rz ez  długą rozw iązłość z e p s u ty c h  dz ien-  

- k ie go  i spus tosza łego po ruszenia ,  k r ó t k ą  chwi-  n i k a rzy  i a u t o r ó w ,  
lę  s p o c z y n k u ,  dla  n a m y s ł u ,  d o j ś c i a  p r a w d y  i

W o ln o  D uko trac .  I / r .a e r  R e i z k a  K om  Cen*. Cul  w W iln ie  m D -u h * m i R td a k s r i  p i f  » va ry  o

i .  R a d a  O p ie k u ń c z a  C esarsk iego  d o m u  w y c h o w a n ia  w  S a k t - P e te s b u r g u  ogła
s z a :  iż  p rz e d a ż  k a r t  do g ra n ia  z w ła sn e y  fa b ry k i  w y c h o w a n ia  d o m u ,  zaczn ie  
się po c a łe m  P a ń s tw ie  od d n ia  lg o  ja n u a ry i  1 8 2 0 ; r a d a  d la  z ab e z p ieczen ia  p o 
ż y tk ó w  p o w ie rz o n y c h  w  t e y  m ie rz e  jey  dozo row i, m a  sobie za  pow inność  p r o 
sić S za n o w n ą  P u b liczn o ść  , a żeb y  się r a c z y ła  w s t r z y m a ć  od n a b y w a n ia  i uży 
w a n ia  k o n t r  a b a n d n y c h  k a r t .  Bez w ą tp ie n ia  k u p u ją cy  je w  rz e c z y  ta k  m a łe 
go n a  p.ozor z n a c z e n ia ,  n ie p rz y w ią z u ją  do n iey  żad n ey  w agi. L e c z  gdy su m 
m a  z b ie ra ją c a  się za  k a r t y  ro ssyysk ie  , k tó re  są n a y ła s k a w ie y  p rz e z n a c z o n e  n a  
u t r z y m a n ie  s ie ró t  w d o m u  w y c h o w a n ia ,  p r z e to  u szc z e rb e k  jey  u c zy n io n y  p rzez  
p o ta je m n e  w p ro w a d z e n ie  k a r t  z a g r a n ic z n y c h ,  je s t  p r z e s tą p ie n ie m  p r a w a ;  a  
k u n u ia c y  je, chociaż  bez  z a m ia ru  i n a m y s ł u , jed n ak  n ie m a ło  p rz y c z y n ia ją  się

1  f ' Z  J  t  \  ,  .  '  '  _  * ____ - _  4 - . v L   i _______ 1 K A I 7 0 7 0 V 7 P -r o z s z e r z e -d o  t e y  s zk o d y  , a p p r o b u j ą c  i W sp ie ra ją c  t a k  z łe  p r z e d s ię w z ię c ie  w ro z s  
n i u  i p o d n ie s i e n iu  z a b r o n io n e g o  h a n d l u ;  a  t e r n  s a m e m  p o z b a w ia ją  b ie d n e  s ie
r o t y ,  p r z e z r t a c z o n e y  n a  ic h  u t r z y m a n i e  M o n arszey  łaski. A z ą t e r n  r a d a  o p ie 
k u ń c z a  S a n k t - P e t e r s b u r s k a ,  z o s ta je  w  z u p e ł n e y  u f n o ś c i ,  iż o d tą d  k u p o w a n i e  
i  u ż y c ie  t y c h  z a k a z a n y c h  k a r t  u s ta n i e ;  i że n i k t  ze  s z la c h e tn ie  m y ś lą c y c h  osób, 
n i e z e c h e e  d la  t a k  n i e z n a c z ą c e y  r z e c z y , z m u s z a ć  R z ą d u  do k o n ie c z n o śc i  d z ia ła 
n i a  p r z e z  p o ś r e d n ic t w o  z w ie r z c h n o ś c i ,  p o d łu g  s u r o w y c h  N a y w y ż e y  p r z e p i s a 
n y c h  p r a w i d e ł ,  c z y n ią c  k o n f i s k a ty  a  n a w e t  o b ja w ia ją c  p r z e d  J V iy w y ż s z ą / iw ie c z 
n o ś c ią  t e  d o m y ,  w  k t ó r y c h  t a k i e  k a r t y  b ę d ą  w  u ż y w a n iu .  R a d a  O p ie k u ń c z a  
S a n k t - P e t e r s b u r s k a  s p o d z ie w a  się t a k ż e ,  iż p o  o g ło sz e n iu  t e g o ,  s a m i  n a v  t  
k o n t r a b a n d z i ś c i , n ie z e c h c ą  w ię c e y  o b r a c a ć  S ie rock iego  d o c h o d u  n a  sw o ją  w la -

t e r s b u r s k ie y  o p o m o c  do u z y sk a n ia  n a  rzecz  jego s t ra fn y c h  p ien iędzy , choeiaż-
b v  bv ł p o l ic y y n y m  lu b  c e ln y m  u rz ę d n ik ie m  albo oficyabstą .

D y r e k to r  S te fa n  L u b aw sk i.

3 JSfizey p o d p is a n y  m a ją c  j e d n ą  duzę  stan~ sees et dediees a u x  D a m e s  Polonaises, p a r  Jo-
cY d  ód  f r o n tu  na p ię trze  d r u g im  i do w y p r o -  seph D eszCzyński,  Oe .  0 1 p rzeda ją  się w x ię -  

* * . ..i r y n  o a v  u i 11 n i cv ?v f pck  ie v no kot) 60  s r .w a d z e ń ia n a  tr zec i  p ią t r  dw ie  ściany w  domie na garn ,  I W e r s j  t e c k . e y  p o k o p .  60 sr.  
u l i c y  nierriieckiey pad  N  rem  377 s y tu o w a n y m , W t c yz e  x i ęga rn ,  dostać  m ożna  w y d a n e  u p r z e -  
a d y  one zby  ć u m y ś l i ł e m ;  z a ty m  w z y w a m  w s z y s t -  d m o  p rz e z  tegoż  au to ra :  D e u x  M arches  p o u r ,
kich maiacych pieniężne p re tensye , a ie b y  w  p r ze -  U P ia n o fo r te ,  dediees a  la G arde  R„yalc  1 o-
^ t u  Z l e h  m i e A c y  j a w i l i  się do mnie d la  lonaise  d  p i e d s , *  r « * .  retouchec

na leżnośc i .  Pa r  Pauteur. ■ kop.  óoo d e b r a n ia  su>ey należnośc i*  t  •  ̂ •
J a n k ie l  C ha im ow icz  D r u z .  Q u a tre  Poionarses R a t io n a le s  p o u r  le 1 ano-

    fo r te  dediees a. M r  le Conte R o k ic k i ,  Cons.
I )  o p r  z e d  a n  i a   ̂ * E t a t  kop.  5 o

N a k ł a d e m  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o , w y s z ł y  zpod 1 'i * P m -
prassy  s z t y c h a r s k i e y  zna jomego a r t y s t y  no-  3 . W y j e ż d ż a  za  g r a n ic ę  do królestwa Pru
w e  po lo ne zy  p o d t y t u ł e m :  skiego W i le ń s k i  m ie s zc za n in  J a n k ie l  F a im s z o -

Q u a tre  Polonaises  p o u r  le P ia n o fo r te  c o m p o - w icz S lucki.
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